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Rok XLV Kraków, poniedziałek, 1 listopada 1938 Nr 306

w Paryżu
Berlin, 6. XI. (P A T ). Polityczne koła B erlina 

obserw ują z dużym zainteresow aniem  zapowie­
dzianą wizytę m inistrów  bry ty jsk ich  w Paryżu. 
Trzy są powody — ośw iadczają tu  — sk łan iające 
brytyjskich  m ętów  stan u  do odwiedzenia P ary ża :
1) względy uprzejm ości, a przede wszystkim  re ­
wanż za dw ukrotną bytność p rem iera  D aladiera 
i min. Bonneta w Londynie, 2) chęć uzgodnienia 
dalszej w spółpracy z osią B erlin  — Rzym w myśl 
wytycznych M onachijskich, 3) względy fran cu ­
skiej polityki w ew nętrznej, a mianowicie chęć u- 
spokojenia opozycji lewicowej, podnoszącej oba­
wy co do dalszej ścisłej w spółpracy angielsko- 
francusk ie j.

Londyński korespondent „B erliner T ageblatt" 
w następu jący  charak terystyczny  sposób komen­
tu je  podróż C ham berlaina i H a lifa sa  do P aryża:

.W czasie drugiego pobytu min. D alad iera  i

Paryż, 6. XI. (PA T .). Na popołudniowym posie­
dzeniu rady francusk ie j p a rtii socjalistycznej 
przem aw iał Blum, zaznaczając, m. in., że rad a  
p a rtii S. F . L O. odm awia odpowiedzi na  apel m ar- 
sylski radykałów , którzy wezwali S. F . I. O. do 
porzucenia fro n tu  wspólnego z kom unistam i i nie 
chce dać się w ciągnąć do kam panii antykom uni-

W arszaw a, 6. XI. (P A T ). W poniedziałek dn. 
7 b. m. ukaże się dekret P rezydenta  Rzeczypospo­
lite j now elizujący dekret z dnia 26. 4. 1936 r. o 
wprow adzenie reg lam entacji dewizowej. Nowela 
ta  zm ierza do skuteczniejszego zapobiegania n ie­
pożądanem u gospodarczo tran sfe ro w i zagranicę, 
zarówno bezpośredniem u, jak  i pośredniem u. M. 
in. nowela w sposób w yraźny wprow adzi zakaz 
dysponowania wszelkiego rodzaju  należnościam i 
zagranicznym i bez zezwolenia kom isji dewizowej, 
kładąc kres obecnym niedość jasnym  przepisom, 
które posiadacze należności zagranicznych skło­
nni byli tłum aczyć na korzyść swobodnego dy­
sponow ania tym i należnościam i na w łasny uży­
tek. Zasadnicza lin ia  nowego dekretu  idzie więc 
w k ierunku „uszczelnienia" polskiej ochrony de­
wizowej. Zaznaczyć jednak  należy, że — z d ru ­
giej strony — nowela do dekretu  dąży do więk­
szej niż dotychczas elastyczności decyzji kom isji 
dewizowej, bowiem czynności, k tóre do te j pory 
były bezwzględnie zabronione, odtąd będą mogły 
być w wielu wypadkach dokonywane za zezwole­
niem kom isji.

Kraków, 6. XI. K om itet wyborczy Ch. Z. Z.,
z którego ram ien ia  kandyduje w okręgu 82 m gr 
K onstan ty  Turow ski, in form uje nas, że otrzym ał 
szereg telefonicznych zaw iadom ień od swoich mę­
żów zau fan ia  o usuw aniu  ich z lokali wyborczych. 
Przew odniczący obwodowych kom isyj wyborczych 
kw estionują ( ! )  podpisy na zaśw iadczeniach w yda­
nych mężom zaufan ia  pr^ez p. m gra  K. Turow ­
skiego. Mąż zaufan ia , k tóry  mimo w ezw ania prze-

B onneta w Londynie, przypom ina korespondent, 
dawało się u obu Francuzów  zauważyć nastro je  
pewnej oziębłości i powściągliwości w stosunku 
do A nglii. Symptomy te nie znikły naw et po kon­
fe ren c ji m onachijskiej. Ze względu więc na te 
objawy, obserwowane w A nglii ze szczególną u- 
wagą, w ew nętrzny rozwój stosunków u swego so­
ju szn ika  zauważyć też miano, że pomimo oporu 
całego szeregu czołowych polityków, a naw et 
członków gabinetu, ew olucja polityczna F ran c ji 
zbliża się do linii, po której chciałby prow adzić 
Anglię prem ier C ham berlain. W W ielkiej B ry­
tan ii sądzi się, że po M onachium Francuzi uwol­
niwszy się od „atm osfery  w ersalsk iej", znacznie 
zrew idow ali swój stosunek do Nięmiec, usuw a­
jąc  tym samym główną przeszkodę na drodze do 
w spółpracy 4-ch m ocarstw .
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stycznej. N ie możemy zgodzić się na to, mówił 
Blum, aby p a rtia  należąca do fro n tu  ludowego, 
wykluczała drugą. Mówca nie sądzi, aby fro n t lu ­
dowy mógł istn ieć nadal w obecnej form ie w razie 
w ycofania się p a rtii radykalnej. W wyniku debaty 
rady nie powinno wyjść żadne wypowiedzenie 
wojny rządow i.

Nowy dekret regu lu je  następnie  upraw nienia 
m in is tra  skarbu w zakresie powoływania specjal­
nych organów do ścigania  przestępstw  dewizo­
wych. U regulow ana zostaje rów nież spraw a współ 
działan ia tych organów z w ładzam i sądowymi i 
innym i organam i powołanymi do ścigania  prze­
stępstw . Co się tyczy sam ych sankcji karnych, to 
zostały one w dekrecie uzupełnione bądź też b ar­
dziej specyzowane.

Jak  wiadomo, ideą przew odnią dekretu dewi­
zowego z kw ietnia 1936 r. je s t  koncen trac ja  wszy­
stkich zagranicznych środków płatniczych dla o- 
gólnych potrzeb gospodarstw a narodowego. W o- 
becnej noweli nie ma przepisów, któreby zmie­
niały dotychczasowy stan  praw ny w ierzycieli za­
granicznych, bądź też uszczuplały praw a tych wie 
rzycieli.

Nowela w ejdzie w życie z dniem  ogłoszenia, 
tj. w poniedziałek dn. 7 b. m., poczem w najbliż­
szych dniach spodziewane je s t ogłoszenie jedno­
litego tekstu  dekretu dewizowego z dn. 26. 4. 1936 
roku z uwzględnieniem  dokonanych w nim zmian. 
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w odniczącego nie opuścił lokalu, został siłą  w ypro­
wadzony przez policję.

Frekwencja wyborcza w  Krakowie
Kraków, 6. XI. W kołach politycznych mówią, 

że frekw encja  w yborcza na te ren ie  K rakow a n ie­
wiele odbiega od frekw encji w r. 1935, kiedy osią­
gnęła 35 proc. upraw nionych do głosowania. 
W chw ili zam ykania num eru  głosow anie trw a,

Kard. Mundelein w Rzymie
Rzym, 6. XI- (P A T ). Dziś w południe przybył 

do N eapolu na  pokładzie sta tk u  tran sa tlan ty ck ie ­
go „Rex“ kardynał M undelein, arcybiskup C hica­
go, w itany przez am basadora St. Zjedn. przy Kwi- 
rynale P h illip sa  i przedstaw iciela W atykanu mgr. 
M ontini. K ardynał M undelein podejm owany był 
śn iadaniem  na  pokładzie krążow nika am erykań­
skiego „O m aha" przez adm irała  Lackeya, dowód­
cę eskadry w ojennej floty am erykańskiej, przeby­
w ającej na wodach Neapolu. Po południu złożył 
kardynałow i w izytę arcybiskup Neapolu Ascalesi, 
po czym nastąp iło  pow itanie przez przedstaw icieli 
w ładz cywilnych i wojskowych. O godz. 18 kardy­
nał przybył do Rzymu, gdzie go pow itano z hono­
ram i wojskowymi.

Przygotowania do hitlerowskich 
uroczystości

Berlin, 6. XI. (P A T ). W M onachium czynione 
są przygotow ania dc uroczystości party jnych  ku 
uczczeniu zam achu stan u  9 listopada 1923 r. Po 
raz 6-ty tego roku odbędzie się uroczystość, a bę­
dzie ona tym większą, bo wezmą w niej udział 
przedstaw iciele now oprzyłączonych do Niemiec 
ziem A u strii i Sudetów. P rogram  uroczystości 
przedstaw ia się podobnie jak  i poprzedni. W przed­
dzień 9 listopada n a js ta rs i bojownicy partii, do 
których przemówi kanclerz H itler, spotkają się 
w piw nicach brow aru obywatelskiego. D nia n a ­
stępnego przem aszeru ją  historyczną tra są  i złożą 
hołd poległym w ruchu  hitlerow skim  bojownikom, 
spoczywającym w mauzoleum.

Czy zagwarantowanie granic 
Czechosłowacji

Londyn, 6. XI. (PA A ). W tu te jszych  kołach po­
litycznych przypisu ją  zapowiedzianej na 23 bm. 
wizycie paryskiej lorda H alifaxa i p rem iera  Cham­
berlaina duże znaczenie. M. in. mówi się także, że 
rozmowy paryskie dotyczyć będą kw estii n iem iec­
kich żądań kolonialnych oraz zagw arantow ania 
gran ic  Czechosłowacji przez w ielkie m ocarstw a.

CZESCY URZĘDNICY 
OPUSZCZAJĄ JAW ORZYNĘ.

Nowy T arg, 6. XI. (PA T .). Czescy urzędnicy 
celni przygotow ują się do opuszczenia Jaworzyny, 
wywożąc meble i urządzenia domowe.
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„KARDYNAŁ FRONTU LUDOWEGO".

B erlin , 6. XI. (P A A ). P rasa  niem iecka w gw ał­
towny sposób a taku je  kardynała  V erdiera za jego 
„zapatryw ania dem okratyczne". Z powodu uroczy­
stego nabożeństwa, odpraw ionego przez kardynała 
w bazylice Sacre Coeur, na  in tencję  Czechosłowa­
cji po dokonanym zaborze okręgów sudeckich 
przez Niemcy, p a rty jn a  p rasa  niemiecka, a zwła­
szcza „A ngriff" i inne organy, nazyw ają biskupa 
P aryża „kardynałem  fro n tu  ludowego".

Uchylenie konfiskaty
Sąd Okręgowy w Krakowie. Wydział V. Karny. 

Dnia 29 października 1938 r. — Sygn. V. Pr. 162/38. 
Sąd Okręgowy, W ydział V. w Krakowie, na posie­
dzeniu niejawnem w dniu dzisiejszym po w ysłu­
chaniu wniosku Prokuratora  Sądu Okręgowego w 
Krakowie, wydał następujące p o s t a n o w i e n i e :  
Uchyla się zarządzoną i wykonaną przez Starostwo 
Grodzkie w Krakowie, dnia 26. X. 1938 r. L. B. II. 
2/b/339/3S konfiskatę czasopisma „Glos Narodu" Nr 
294 z daty 26. X. 1938 r. z powodu treści artykułu 
zamieszczonego na str. 6 pt. „głosuję na P. K. O." 
w całości, albowiem treść tego artykułu  nie zawiera 
znamion żadnego przestępstwa. — Na oryginale 
właściwe podpisy. Za zgodność: sekretarz - -  podpis 

1 nieczytelny.

iium w obronie komuników

Nowela do przepisów dewizowych

M eżewie zaufania usuwani z lokali wyborczych
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Wiadomości sporlowe
Drugi występ Garbarni

C r a e o v i a - G a r b a r n i a  3 : 2  ( 2 : 2 )
Pierwszy występ Garbarni w charakterze dru­

żyny ligowej wypadł bardzo blado, albowiem —  
jak Czytelnicy nasi sobie przypominają — Garbar­
nia uległa po słabej grze Olszy. W dniu dzisiej­
szym Garbarnia spotkała się  z Cracovią. Tym ra­
zem drużyna ludwinowska zaprezentowała się  
o wiele lepiej. Zwłaszcza dobrze wypadł w bramce 
Jakubik i obrona: Piątek, Stankusz. Pomoc nie­
równa. Wydaje nam się, iż znacznie obniżył swe 
loty Lesiak, a także W ilczkiewicz jest daleki od 
dawnej formy. W ataku najlepszy Nowak, który 
jest graczem inteligentnym. Garbarnia powinna 
mieć z niego pociechę. Nieobliczalny jest jak 
zwykle Skóra, powolny, ale skuteczny Pazurek. 
Skrzydła blade.

W Cracovii, która wystąpiła bez Pająka i Góry 
Cnie liczymy kontuzjonowanych: Kurbasa i Skal­
skiego) najlepiej wypadł Młynarek, niezły był 
Zembaczyński, który jednak pod bramką zbyt wiele 
psuje dobrych pozycji. Bartyzel pracowity, czego

nie można w żadnym wypadku powiedzieć o Sze- 
lidze. W pomocy zadowolił Gruenberg i Jabłoński. 
Hiżyk mając po za soba, na obronie Majerana 
nie stanowił poważniejszej przeszkody. Lasota, na 
którym spoczywał ciężar gry defensywnej dobry. 
W bramce wystąpił początkowo Szumieć, który na 
meczu tym obchodził jubileusz 200 meczu, ale 
wkrótce zastąpił go Radwański.

O samym meczu nie ma powodu rozpisywać się. 
Obie drużyny włożyły do gry trochę poprawności, 
mniej zapału. Bramki do przerwy padły: w 3 min. 
dla Cracovii ze strzału Zembaczyńskiego, w 9 min. 
wyrównał Pazurek. W 16 min. za wątpliwy faul 
na Bartyzelu, sędzia podyktował rzut karny, który 
pewnie wyegzekwował Gruenberg. Wyrównał w 30 
min. Pazurek. Po przerwie zwycięską bramkę dla 
Cracovii, zdobył Bartyzel po doskonałej centrze 
Młynarka. Gra była przez cały czas meczu zasad­
niczo otwarta. Sędziował p. Medycki. Widzów 
około 1.000 osób.

Śląsk Górny-Śląsk Zaolzański 6 :1 (4:0)
Katowice, 6. XI. (T el.). W dniu dzisiejszym  

odbyły się tu ta j zawody między repr. Śląska Gór­
nego a Śląska Zaolzańskiego, zakończone wysokim 
zwycięstwem Śląbka Górnego w stos. 6:1 (4 :0 ). 
Bohaterem  spotkania był Peterek, k tóry  s trze lił 5 
bramek, szóstą Grządziel. Honorową bram kę dla 
Zaolzian strze lił Lubojacki.
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Repr. Polski bije Czarnych (RaJora) 6 :1  (4 :1)
W arszaw a, 6. XI. (T el.). O ab jły  się tu ta j za­

wody treningow e między Czarnymi z Radomia 
a reprez. Polski, zakończone wynikiem 6:1 (4 :0 ). 
W bram ce Czarnych g ra ł M adejski. D la rep rezen­
tac ji Polski 4 bram ki zdobył W ostal, a 2 Piątek. 
Zam iast W inmowskiego po przerw ie gral Pytel, 
zam iast N ytża — Piec II.

Siatkarze krakowscy rozpoczęli mistrzostwa
W sobotę rozpoczęły się mistrzostwa Okręgu Krak. 

w siatkówce męskiej.
Olsz: zwyciężyła Cracovię 2:0 (15:11, 15:10), —

Doskonale zagrali w Olszy Wojtowicz i Grabowski. 
W Cracovii osłabionej, jedynie Ganobis stał na odpo­
wiednim poziomie. Sędzia p. Lesiak.

Wisła — P. P. W. 2:0 (15:13, 15:12). Beniaminek 
klasy A PPW. zagrał początkowo bardzo ładnie, jed­
nak musiał ustąpić przed lepiej dysponowaną Wisłą, 
w której wyróżnili się Bieniek, Ariet i Czyński. — 
Z PPW. najlepsi: Wójcik, Dudek i Lachmayer. Sędzia 
p. Labuwiecki.

Olsza — P. P. W. 2:0 (16:14, 15:5). Najsłabsze spo­

tkanie dnia, w którym Olsza odniosła niezbyt zasłu­
żone zwycięstwo. Sędzia p. Piotrowski.

* * *
W Tarnowie odbyły się w piątek dwa spotkania 

w siatkówce męskiej między tamtejszymi drużynami 
Tempem i Sokołem. Oba spotkania wygrało Tempo, 
pierwsze 2-0 (15:6, 15:7), drugie 2:0 (15:4, 15:10). — 
Spotkania nie były zbyt interesujące do czego przyczy­
niła się bardzo słaba forma Sokoła, który wystąpił w 
osłabionym składzie. Jedynie Różycki i Kamiński le­
piej wypadli. Tempo wzmocnione Gładyszewskim łatwo 
się uporało z przeciwnikiem. Wyróżnili się wspomnia­
ny Gładyszewski i Żmuda. Sędziował p. Miller b. dobrze.

Rozpoczęcie wielkiego Umieją pingpongowego
W sobotę rozpoczął się w lokalu K. S. M. M. 

dwudniowy wielki ogólnopolski Turniej ping-pon- 
gowy dla drużyn katolickich .

W pierwszym dniu odbyła się rozgrywka o tytuł 
mistrza Polski dla najlepszego członka K. S. M. M. 
Pierwsze miejsce po ciekawych walkach zajął Ku­
gler Jan (Bazylika Warszawa) bijąc w ćwierćfinale 
Matlaka (K. S. M. M. Andrychów). W finale Kugler 
i. pokonał doskonale grającego Kowala (K. S. M.

M. Dębniki Kraków) w stosunku 2 1 (21 : 18, 18 : 21, 
21 :18). Zeszłoroczny mistrz K. S. M. M. Kugler St. 
przegrał z Jagodzińskim (Warszawa okręg) w sto­
sunku 2 :0 (21 :16, 21 : 16). Ogółem startowało 28 
zawodników z Krakowa, Warszawy, Andrychowa, 
Rzeszowa i Bochni.

W yniki z drugiego dnia rozgrywek podamy w ju ­
trzejszym numerze.
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Kino „PROMIEŃ" T. S. L. ul. Podwale 6. Tel. 124-26.
D ziś i dni następnych  najw spantalbzy, najp iękn iejszy film  ob ecn eg o  sezon u  prolongow any

R O B I N  H O O D
Dramat wytwórni W A R N E R  B R O S S ,  według powieści W A L T E R  S C O T T A

Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 i 9. — W niedzielę o godzinie 3 po południu.

Nieudała dywersja wyborcza w Poznaniu
W arszaw a, 6. XI. (P A T ). W Poznaniu  władze 

bezpieczeństw a ujaw niły w ieczorem  dnia 5 lis to ­
pada przygotow aną przez S tr. N arodow e dyw ersję 
w stosunku do akcji wyborczej w m ieście. Oddział 
policji wkroczył do lokalu Z arządu Grodzkiego 
S tr. Narodowego, gdzie zasta ł 81 osób, które w o- 
s ta tn ie j chwili lokal zabarykadow ały. D okonana 
rew izja u jaw niła  20 pałek m etalow ych sprężyno­
wych, 8 pałek  gumowych, 5 pałek  drew nianych, 
Dręt żelazny, bykowiec, kastety , piinilu, w ytrychy, I 
s traszak i oraz zapasy bibuły i anonim ow ych ulo- j

tek. W szystkich obecnych w lokalu zatrzym ano i 
przekazano władzom sądowym.
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STRACENIE SZPIEGA TOPOREM .
Drezno, 6. XI. (P A ń ) . Na dziedzińcu m iejsco­

wego w ięzienia stracono toporem  obyw atela Cze­
chosłow acji 34-letniegp H ugona Zappe, skazanego 
na śm ierć za działalność szpiegowską na rzecz 
swego państw a.

Krakowska Liga Okręgowa
W niedzielę z powodu wyborów do Sejmu zo­

stało kilka spotkań o m istrzostw o Kr. Ligi Okr. 
odwołanych. W yniki odbytych są następu jące:

PODGÓRZE — Z. S. CHEŁMEK 3:3 (2:2).
Przebieg gry na ogół odpowiada wynikowi. Podgó­

rze prowadziło przed końcem 3:2 i mogłoby spotkani* 
wygrać, jednak za rozmyślny „faul" na polu karnym 
sędzia podyktował rzut karny dla Chełmka, z którego 
Woźniak uzyskał wyrównującą bramkę. Bramki zdobyli: 
Wątorski, Kasina i Szyrski dla Podgórza, a Czajor, 
Paskei i Woźniak dla Zś. Chełmka.

KROWODRZA — CRACOVIA Ib 3:0 (0:0).
Krowodrza odniosła zasłużone zwycięstwo nad mało 

ambitna Cracovią, w której nonszalancko grał Rocz­
niak. Bramki zdobyli Róg 1, i Psonka 2. Zachowywanie 
się kibiców Krowodrzy, którzy niezbyt miłe okrzyki 
wznosili pod adresem arbitra, nie sprawiało miłego 
wrażenia.

ZIERZYNIECKI — GRZEGÓRZECKI 1 :0  (0:0)
Obie drużyny zagrały bardzo słabo. Chwilami 

niektórzy zawodnicy robili wrażenie jakby się do­
piero zaczynali uczyć kopać piłkę. Decydującą bram 
kę o zwycięstwie zdobył na kilka m inut przed koń­
cem dla Zwierzynieckiego Konopek. Obie drużyny 
nie wykorzystały szeregu bardzo dogodnych pozy­
cji podbi imkowych. M. in. Pam uła II nie wykorzy­
stał dla Zwierzynieckiego rzutu karnego. Sędzia p. 
dr Lustgarten nieszczególny.

WISŁA I-b — OLSZA 4 :2  (2:2)
W meczu tym o puchar KZOPN szczęśliwe zwy­

cięstwo odniosła rezerwa Wisły strzelając decydu­
jące bram ki na kilka m inut przed końcem. Mecz 
sam stał na wysokim poziomie i był bardzo cieka­
wy ze względu na szybko zmieniające się akcje. 
Doskonale w Wiśle zagrali Serafin w obronie oraz 
skrzydłowy Giergiel i Kapusta. W Olszy nadal m a­
jącej jeszcze bardzo słabo grający atak w ybijają­
cym się był środkowy pomocnik Malarz. Bramki 
strzelili dla Wisły Obtułowicz 2, Giergiel z karnegi 
i Wandas, dla Olszy Stankusz i Malarz z wolnego 

 ooo——

0 mistrzostwo klasy A
W meczach o mistrzostwo kl, A Okręgu Krako­

wskiego niespodziewane zwycięstwo nad Kablom 
"dnlosia 3ita 3 : 0 (1 : 0). Kabel m a jednak na uspra­
wiedliwienie, iż wystąpił w osłabionym składzie bez 
6 graczy pierwszej drużyny. Nadwtślan — Wawel 
1 :1  (1 :1). Mecz prowadzony ostro, lecz fa ir i na 
poziomie o wiele wyższym niż w roku ub. gdy obie 
drużyny walczyły w Lidze Okr. Doskonale sędzio 
wal to spotkanie p. Bartyzel. Bram ki zdobyli Suf- 
czyński dla Wawelu i Kopeć dla NadwiśJanu. W Pro 
kocimiu niezasłużoną porażkę poniosła Legia z Pro- 
hoclmem 1 :2  (8:2), dzięki fatalnie puszczonym obu 
bramkom. Dla Legii bramkę zdobył Grudzień. Dąb" 
skl odniósł rekordowe zwycięstwo nad Czarnymi 
14 : 0 (8 : 0). Bram kam i podzielili się Gątkiewicz 6, 
Nalepa 4, W ątorski 2, Samel i Trynka. Hagibor — 
Spa.1 * 3 :1  (1 :8 ). Bramki strzelili Tucha 2 i Eger- 
m ?n dla Hagiboru i Rychter d la  Sparty. Yolania— 
Łobzowianka 3 :3  (8:2). Bramki dla Volanii zdoby­
li Bilos 2 Drożdż, dla Łobznwianki, która nie wy­
korzystała rzutu karnego Cygan, Łątka i jedna sa­
mobójcza.

SOKOLA DZIELNICA KRAKOWSKA W OBLICZU 
MISTRZOSTW POLSKI

Mistrzostwa gimnastyczne, Polski odbędą się — 
jak wiadomo — w W arszawie w dniach 26 i 27 
bm. Na zawody te Sokół krakowski wysyła dwa 
zastępy: męski i żeński. Celem zestawienia składu 
zastępów, Sokol krakowski urządza w am u 7 b m . 
tj. w poniedziałek, o godz. 19 zawody eliminacyjne 
po których nastąpi ustalenie składu zastępów. 
Wstęp ne zawody poniedziałkowe wolny.

•  •  •
Polscy zapaśnicy ponieśli w sobotę w Poznaniu nową 

kompromitującą porażkę w spotkaniu z Włochami 1:6, 
w takim samym stosunku przegrali Polacy z Włochami 
w czerwcu w Rzymie. Jedyne zwycięstwc odniósł Sza- 
jewsk-

Od Administracji
Celem uregulowania naklaau pro­

sim y o jak najrychlejsze uregulowa­
nie prenumeraty.

DOKTORATY HONOROW E.

W arszaw a, 6. XI. Dziś odbyło się uroczyste n a ­
danie doktoratów  honorow ych U. J . P. p. m arsz. 
Smigłemu-Rydzowi i p. min. Beckowi. W im ieniu 
U. J . P. p rzem aw iał rek to r p rof. Antoniewicz.
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Kraków w dniu wyborów do SejmuKalendarzyk katolicki
PONIEDZIAŁEK 7 LISTOPADA.
Wschód słońca o godz. 6.41, zachód o godz. 15.58. 

Długość dnia 9 godzin 17 minut.
 ooo------

“K r o n i k o ,  k r o k o u r ó k o

MEMORIAŁ ZWIĄZKU LOKATORÓW. Związek 
Lokatorów w Krakowie, mający swój lokal przy ul. 
Batorego 5, podjął akcję w sprawie wstrzym ania 
podwyżki czynszów, która ma nastąpić począwszy 
od 1 stycznia przyszłego roku. Związek Lokatorów 
postanowił wnieść do władz memoriał, podpisany 
przez lokatorów. Podpisywanie mem oriału odbywa 
się w biurze Związku m,ędzy godz. 17 a 19.

UKRADŁ LATARNIĘ DOROŻKARSKĄ. Edward 
Mazur, lat 17, pomocnik kaflarski, został zatrzym a­
ny za kradzież la tarn i dorożkarskiej z wozu, sto­
jącego przed Szoitalem 00 . Bonifratrów.

WYSKOCZYŁA Z OKNA III PIĘTRA. W sobotę 
o godz. 17-15 przy ul. Batorego L. 15-b wyskoczyła 
z okna klatki schodowej III. p. Anna Silbersteinów- 
na, la t 16, służącą. Wezwane Pogotowie Ratunkowe 
przewiozło ją  w stanie ciężkim do Szpitala św. Ła­
zarza. Powód usiłowanego samobójstwa na razie 
nie ustalony.

W „SZKOLE ZROWIA“ UBEZPIECZALNJ SPO­
ŁECZNEJ 1 POLSKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA- 
„O gruźlicy skóry" mówić będzie w dniu 10 b. m. 
dr K. Missona. Początek wykładu o godz. 19. Odczyt 
ilustru ją  przeźiocza. W ykład odbędzie się we w ła­
snym lokalu przy ul. Dunajewskiego L. 5 parter, 
oficyna lewa. Wstęp bezpłatny.

DYSKUSJA O „ŁADZIE SERCA" ANDRZEJEW­
SKIEJ. Staraniem  Koła Polonistów S. U. J- odbę­
dzie się we środę 9 bm. o godz. 20 w sali przy ul. 
Gołębiej 20 I p. dyskusja o powieści J. Andrzeje­
wskiej p. t. „Ład serca". W stęp wolny.

ODCZYT NOWAKOWSKIEGO. Dnia 8 bm. o godz 
19 staraniem  Polskiej Akaci. Młodz. Ludowej wy­
głosi odczyt Z. Nowakowski p. t. „Psychologia i pa­
tologia trem y w teatrze". Odczyt odbędzie się w sa ­
li Kopernika (62) Col1. Novi. U. J.

 oOo------
ZMARLI W KRAKOWIE: śp. W ałeria Kopciń­

ska 1. 81, emer. dyrektorka szkoły XII w Krako­
wie; śp. z Cichych Jadwiga W ójcicka 1. 70.

łtiU’
REPZRTUAR TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.

Ponieaziałek 7. XI.: „Rycerskość wieśniacza" — 
„Pajace".

W torek 8. XI.: „Balladyna".
Środa 9. XI: „Gałązka rozmarynu".

REPERTUAR KIN:
ADRIA: „Zdradziecki wąwóz' i „Panowie z to­

warzystwa".
APOLLO: „Florian' (według powieści M. Ro­

dziewiczówny).
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od soboty 5 listopa­

da 1938 r.: „W cztery oczy".
L. 0 . P. P.: „Pani W alewska" z Gretą Garbo 

i Charlesem Boyerem.
MUZEUM: „W ierna rzeka".
PROMIEŃ: „Robin Hood", w/g pow. W. Scotta.
SCALA: „Rosalie".
STELLA: 1) „Włóczęgi północy" (Del Cambre),

2) „Śmiertelni wrogowie" (Ken Maynard).
ŚWIT: „Królewna Śnieżka". Realizacji W alta 

Disney’a.
SZTUKA: „M arnotrawna córka".
UCIECHA: „Gehenna".
WANDA: „Paweł i Gaweł". W rolach głównych: 

Adolf Dymsza, Eugeniusz Bodo, Helena Grossówna.
• oOe------

DZIŚ „RYCERSKOŚĆ WIEŚNIACZA" I „PAJA­
CE" W OPERZE KRAKOWSKIEJ. Dziś w ponie­
działek, dn. 7 bm. daje upera Krakowska „Rycer­
skość w«_ iniaczą" i  „Pajace". Obie te opery, obfitu­
jące w sil-ie efekty muzyczne i dramatyczne znajdą 
świetnych wykonawców w osobach: H. Lipowskiej, 
Fr. Platówny, St. Drabika, A. Dobosza i E. Mossa­
kowskiego.

„BALLADYNA" JULIUSZA SŁOWACKIEGO. W
dniu jutrzejszym  Dyrekcja Teatru Miejskiego wzna 
wia od wielu la t niegrany na naszej scenie wspa­
niały dram at J. Słowackiego „Balladynę" w insce­
nizacji dyr. Karola Frycza, który również projekto­
wał oprawę dekoracyjną. W roli tytułowej, dają­
cej pole do popisu aktorskiego wystąpi Zoila Jaro­
szewska, Alinę grać będzie R. Pawłowska, Matkę 
B. Janikowska, Goplanę J. Jabłonowska, Skierkę 
A. Matusiakówna, Chochlika M. Bednarska. W głó 
wnych rolach męskich w ystąpią; W. Nowakowski 
(Pustelnik), S. Czajkowski (Kirkor), T. Burnatowicz 
(Kostryn) W. Woźnik (Grabiec), j. jaroń (Filon) i 
W. Macherski (Kanclerz). Obsady ról dopełnią: W. 
Kol was, S. Turski, G. Senowski i J. Bobrowski Po­
czątek przedstawienia punktualnie o godz. 8 wie- 
-zorem.

oq a
POCIĄG POPULARNY DO WARSZAWY.

Pociąg popu la rny  n a  dzień 11-—13 lis topada b. r. 
z Krakowa do W arszaw y na „.Święto Niepodległo­
ści i wielką, rewię wojskową". Odjazd z Krakowa

Dzień wyborów minął w Krakowie spokojnie. 
A gitacji nie było prawie żadnej. Świeżo malowa­
ne parkany i mury domów oblepione zostały afi­
szami, wzywającymi do głosowania. Na kogo? By­
ło to właściw ie obojętne, skoro wszyscy kandy­
daci Polacy są członkami O. Z. N., a chodziło je­
dynie o to, aby w ogóle zachęcić wyborców do gło­
sowania.

W ielkie zdziwienie budziła propaganda przy 
pomocy głośnika w Rynku Głównym. Agitator 
„ozonowy" denerwował przechodniów swym gło­
sem, którego słowa trudno zresztą można było zro­
zumieć z powodu hałasu ulicznego.

Frekwencja głosujących była niejednolita. 
W dzielnicach zamieszkałych przez żydów, udział 
głosujących był bardzo duży. Przed lokalami wy­
borczymi tworzyły się długie „ogonki", złożone 
wyłącznie z żydów. Przez cały dzień były czynne 
żydowskie komitety wyborcze. Wszyscy żydzi bez 
względu na przekonania partyjne głosowali na je-

D zielnica Płaszów je s t najw iększą co do obsza­
ru  dzielnicą Krakowa, obejm ującą 772 ha. Liczba 
ludności przenosi 6.000 i wykazuje sta lą  i silną 
tendencję w zrostu. Ilość dzieci w wieku szkolnym 
w yraża się liczbą 1.000 i rów nież silnie w zrasta.

N a teren ie  dzielnicy znajduje  się tylko jedna 
szkołai pow szechna przy ul. Saskiej 11, do której 
uczęszcza 800 dzieci. Budynek szkolny ma 8 sal 
szkolnych, w których naukę prow adzi się w 15 
oddziałach tale, że nauka odbywa się dwa razy, 
a w pewne dni naw et trzy  razy ( ! )  dziennie. Oko­
ło 20U dzieci dzielnicy uczęszcza do szkół w innych 
odległych dzielnicach. Wiele dzieci m usi odbywać 
do szkoły drogę, w ynoszącą do 5 km, w m iesią­
cach zimowych w ciemności przez puste, błotni 
ste i nieośw ietlone przestrzenie. S tan  tak i je s t b a r­
dzo ujem ny zarówno ze względów zdrowotnych, 
jak  też ze względów wychowawczych.

Dla zaradzenia powyższym ujem nym  warunkom, 
Zarząd M iejski podjął kroki w k ierunku wybudo­
w ania w dzielnicy Płaszów nowego obszernego 
gm achu na pomieszczenie szkoły powszechnej. We­
dług pierw otnego p ro jek tu  szkoła stanąć  m iała na 
gm innej parceli przy ul. Lipowej. O pracowano już 
szczegółowe plany i kosztorysy budowy. Przew idy­
w any nagły w zrost liczby mieszkańców dzielnicy, 
a w związku z tym  szybki w zrost potrzeb w dzie­
dzinie szkolnictw a powszechnego spowodował ko­
nieczność przesunięcia budynku szkoły w kierunku 
praw dopodobnej i oczekiwanej budowy m ieszkań 
x-obotniczych. Za tym przem aw iają rów nież życze­
nia m ieszkańców dzielnicy, wyrażone na zebraniu 
K om itetu Rodzicielskiego.

I— 8H— I

dnia 10 li. m. o godz. 22.15. przyjazd do Warszawy 
dn ia^ ll. XI. o godz. 5.50, odjazd z W arszawy dnia 
13. XI. br, około godz. 15, przyjazd do Krakowa 
około godziny 2.3. - -  Opłata za przejazd w obie stro­
ny wraz z Kuponem upoważniającym do bezpłatne-

dynego kandydata żydowskiego dra Schwarzbarta.
„Nowy Dziennik" w dniu wyborów wydruko­

wał na pierwszej stronie następujący apel do wy­
borco"' żydowskich:

„Dziś los jedynego m andatu  żydowskiego 
w Krakowie leży w tw oich rękach. Nie wolno 
ci dopuścić do u tra ty  m ar.datu żydowskiego. 
Głosuj na jedynego kandydata  dra „Ignacego 
Schw arzbarta".
W dzielnicach północno-zachodnich, tj. w okrę­

gu wyborczym nr 80, udział w głosowaniu za­
znaczył się głównie w godzinach rannych. Po po­
łudniu ruch w lokalach wyborczych zmalał, docho­
dząc w godzinach wieczornych do minimum.

ARESZTOWANIA WŚRÓD NARODOWCÓW, 
W nocy z soboty na niedzielę aresztowano kil­

kunastu cz,onków Stronnictwa Narodowego. Are­
sztowania pozostają w związku z wyborami.

P arcela  przy ul. Lipowej m iała niekorzystne 
w łaściwości, które by w znacznym stopniu u tru d ­
niły budowę i podniosły je j koszty. Wobec tego Za­
rząd M iejski wziął pod uwagę parcelę, położoną 
przy ul. Łanowej, o wym iarze ok. 3572 m kw., 
a pochodzącą z parce lacji dóbr h r. Skrzyńskiego.

W planach budowy nowej szkoły powszechnej 
uwzględniono ew entualne prowizoryczne pom iesz­
czenie ochronki, k tórej lokal znajdow ać się będzie 
na osobnej kondygnacji i z osobnym wejściem. 
Zapewni to w szechstronne wyzyskanie budynku 
i SDowoduje znaczne oszczędności, ochronka bo­
wiem korzystać będzie ze wspólnych urządzeń ze 
szkolą, jak  szatnia, natrysk i, sala gim nastyczna, 
jadaln ia , kuchnia, boisko szkolne itp. Równocze­
śnie zbliżenie ochronki do szkoły je s t  bardzo ko­
rzystne ze względów wychowawczych. K onstruk­
cja ochronki w budynku szkolnym została przy tym 
tak  pom yślana, że w razie  w zrostu ilości miodzie- 
ży szkolnej, sale używane przez ochronkę raoga„ 
być użyte na klasy szkolne.

N iezależnie od pom ieszczeń dla ochronki, dwu­
piętrow y budynek szkolny zaw ierać będzie siedem  
klas szkolnych, salę gimnastyczną, gabinety na po­
moce naukowe, kancelarie i pokój nauczycielski, 
kuchnie, jadalnie, tusze, szatnie i inne pomieszcze­
nia. Z budynkiem  połączone będzie skrzydło na 
m ieszkanie k ierow nika i te rc ja n a  szkoły.

Budowa szkoły została  rozłożona na dwa lata. 
W roku budżetowym 1938/39 zostanie wzniesiony 
budynek w stan ie  surowym . W roku 1939/40 uzy­
ska w ypraw ę w ew nętrzną i zew nętrzną oraz u rzą­
dzenie klas szkolnych i we w rześniu 1939 r. zo­
stan ie  oddany do użytku władzom szkolnym.

Koszta budowy ustalono na kwotę około 310.000 
zł Kwota ta  znajdzie częściowe pokrycie w bu­
dżecie wydatków nadzw yczajnych roku bieżącego 
w kredycie 100.000 zł. R eszta zostanie pokryła 
z budżetu roku przyszłego.

— CVj—

»Budujmy Polskę Chrystusową"!
K atolickie Stow arzyszenie Młodzieży Męskiej 

wydało następu jącą  odezwę:
„Młodzieńcze Katolicki!
W dniu 13 listopada 1938 roku „Twoje w iel­

kie święto". W tym dniu oddaj cześć i złóż hołd: 
Bohaterskiemu Młodzieniaszkowi z Kostkowa 
świętemu Stanisławowi Kostce, Patronowi 
wszystkiej młodzieży Rzeczypospolitej Polskiej.

Druhu! Robotniku i Rękodzielniku!
Mam zaszczyt należeć do wielkiej liczebnie 

(150 tys.) i silnej moralnie organizacji, która 
wykazała w wiekopomnych dniach (24 i 25 IX. 
1938 r.) Zlotu u stóp Jasnej Góry, w żywioło­
wej m anifestacji swą karność organizacyjną 
i młodzieńczą Potęgę twórczego Katolicyzmu 
w Odro’dzonej i Ukochanej Polsce.

, Obchodź godnie i radośnie swoje

ŚWIĘTO PATRONALNE MŁODZIEŻY
zaczerpnij sił w codziennej walce ku wyżynom 
u stopni ołtarzy Pańskich, niech w tym dniu 
zagości w Twym sercu — Mocarz Ducha i Twój 
Najwierniejszy Przyjaciel — Jezus Euchary­
styczny".

PROGRAM UROCZYSTOŚCI:
Dnia 10, 11 i 12 1938 r. UROCZYSTE TR1DUUM.

KRAKÓW - ŚRÓDMIEŚCIE: W. kaplicy sodali- 
cyjnej przy kościele św. B arbary, Mały Rynek 8 
zbiorą się druhow ie z następu jących  oddzia łów  
1. „F lorencja", 2. „M odrzejówka", 3. Rakowice, 
4. „Ks. A ugustianów ", 5. K azim ierz, 6 Zwierzy­
niec. Początek o godz. 7,30 (19,30). N auki reko­
lekcyjne głosi ks. dr Ju lia n  Groblicki.

KRAKÓW-PRZEDMIESCIE: W następujących  
kościołach odbędą się nauki rekolekcyjne (połą­
czone ze spowiedzią i w spólną Kom unią św.) 
o godzinie 7,30 (19,30): 1. K raków-Podgórze w ko­
ściele św. Józefa, 2. Kraków-Zwierzyniec w ko­
ściele PP. N orbertanek, 3. Kraków-Dębniki w ko­
ściele parafialnym , 4. Kraków-Dębniki, O ratorium  
XX. Salezjanów  (godz. 17), 5. Kraków-Płaszów 
w kościele XX. Salezjanów, 6. Kraków-Dąbie w ka­
plicy, 7. Wola Duchacka w "kościele XX. Zm ar­
twychwstańców, 8, Czerwony P rądn ik  w -kościele 
parafialnym , 9. Borek Fałęcki w kuściele p a ra ­
fialnym , 10. Bronowice W ielkie w Kościele p a ra ­
fialnym .

W o k tav «  uroczystości, tj. 20 listopada b. r. 
zbierają się wszyscy druhow ie w Sali Niebieskiej 
Domu Katolickiego na w spólną Akademię o go­
dzinie 16-tej (4 po poł.).

Płaszów otrzyma nową szkołę powszechną
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1 Kino „3W1T“ ul. Straszewskiego 18. Tel. Nr 182-01.
Od piątku, dnia 28 października 1938. R ew elacja  X X  w iek u  ! Film cudo !

KRÓLEWNA ŚNIEŻKA
R ealizacji s łyn n ego  WALTA DISNEYA tw órcy n iezrów nanych  film ów  rysu n k ow ych

Przedstaw ienia codziennie o godzinie 5, 7 i 9. W  dni śv. iąteczne od godziny 3-ciej popołudnm.

i P ierw sze 4 poranki teg o  film u w sobotą 29 bm. o godz. 3 pop. w poniedziałek 31 bm. o godz. 3 pop. 
W  św iąteczny w torek dnia 1 listopada br. o godz. 12 w południe i we śro d ą  dnia 2 lis topada  br. o godz. 3 pop.

Olbrzymie oszustwo czekowe 2 Włochów
Bazylea, #. XI. (PA T). Szwajcarska agencja 

telegraficzna donosi o wielkim, oszustwie czeko­
wym, w ykrytym  w ostatnich dniach. W czerwcu 
b. r. dwaj Włosi Oscar Gerlier i Antonio Gilardi 
założyli w Mediolanie i w Paryżu biuro finansowo- 
handlowe, zapisane w rejestrze handlowym. Dwaj 
agenci weszli w stosunki z szeregiem insty tucyj 
finansowych w Bazylei, Zurychu, Lucernie, Gene­
wie, Londynie, Liverpoolu, Brukseli, Nowym Jo r­
ku i t. d. Na banki te wystawiali oni czeki.

19 października dokonano wielkiego oszustwa. 
W obiegu ukaza1" się seria takich czeków, nie m a­
jących pokrycia lub sfałszowanych, wystawionych

Ruch wydawniczy
- „ŚW IAT" w ostatn im  num erze przynosi a rty ­

kuł w stępny red. L. Chrzanowskiego, om aw iający 
ak tualną  kw estię w spólnej granicy z W ęgram i. 
W dalszej części num eru „Połów pereł" pełen cię­
te j satyry, powieść A. I. K uprina „W m roku", no­
wela „Na w akacjach", przekłj St. H onesti, sp ra ­
w ozdania z wystaw, teatrów , dział filmowy uzu­
pełn iają  num er.
u  ■ ■ ■  — aga—  ■■■ ■imni  t u  mm  i ii <i i

Czytajcie i rozpowszechniajcie 
dziennik katolicki „GŁOS K J M M T
KAROL CONRAD 104

Współczesna powieść marynarska. 
Przekład Eugeniusza Bałuckiego.

Próba cgniowa
P lan ta to r roześm iał się zjadliw ie.
— Nie wiedziałem, że w policji krym inalnej są 

fan taśc i i rom antycy. W inszuję!
— Ż arty na bok, panie van Leykirken. P rzesłu ­

chanie szeregu świadków stw ierdziło  niezbicie, że 
Toa-Ho wziął pańskie s ta re  zm urszałe czółno 
i z narażeniem  życia popłynął na Pergado po le­
karza. Łódź zatonęła w droaze. M alaj dos+ał się 
na brzeg wpław, próbował porozumieć się z Lu- 
tjensem , prawdopodobnie chciał go umitygować, 
przemówić mu do rozsądku.

S tary  H olender z pow ątpiew aniem  potrząsnął 
g}ową.

— Żeby pana uspokoić nieco, panie van Ley­
kirken — podjął inspektor S la tt — nadm ienię, że 
dla zachow ania pozorów w ybraliśm y ze dw una­
stu  Murzynów, najw ięcej zam ieszanych w tę sp ra ­
wę i skazaliśm y ich na pół roku robót przym uso­
wych. Tym samym dla nas je s t spraw a ostatecz­
nie załatw iona... Dziwię się, że po tym wszystkim, 
co pański rządca nabroił, czarni nie urządzili 
nad nim sam osądu w edług swojego ry tuału . To 
już byłoby znacznie gorsze, a samo porw anie 
uważam za niezm iernie łagodną karę. Co dotyczy 
taro, to muszę panu w yjaśnić, że to nie je s t t r u ­
cizna, lecz mocno odurzający w yw ar roślinny, po 
którym  człowiek zapada w rodzaj letargu. Po 
dłuższym użyciu taro  powoduje obłąkanie, ale nie

na Nowy Jork. Dało to oszustom 6 dni czasu, 
w ciągu którego mogli oni zniknąć. Ustalono do­
tychczas, że za pomocą dwóch takich fałszywych 
czeków podjęto w Paryżu sumę 20 tys. dolarów, 
w Zurychu zainkasowano w ten sam spocób 19 
tys. fr. szw., w Bazylei 38 tys. i w Genewie 36.400 
fr. szw. Prawdopodobnie w obiegu znajdują się 
jeszcze dalsze czeki bezwartościowe.

Pierwszy powziął wątpliwość co do wartości 
wystawianych czeków dyrektor banku w Bazylei, 
k tóry  otrzym ał następnie z Nowego Jo rku  wiado­
mość, że czek, którym  bank szwajcarski uregulo­
wał należność, nie ma pokrycia.

Radio
KADIO DLA OCIEMNIAŁYCH

Angielski Fundusz p. n. „Radio dla ociem nia­
łych" dostarczył niewidomyiń w ub. r. przeszło
6.000 odbiorników głośnikowych i cen tra l odbior­
czych. Częściowo odbiorniki te zostały użyte na 
zastąp ien ie p rzestarzałych  aparatów  słuchaw ko­
wych. Wobec stałego przybyw ania nowych ociem­
niałych, zapotrzebow anie na bezpłatne odbiorniki 
wciąż istn ieje. Od chw ili pow stania w r. 1929 F u n ­
dusz „Radio dla Ociem niałych" rozdał ogółem 36 
tys. 500 odbiorników, w tym jednak  18.000 odbior­
ników słuchawkowych, k tóre w ym agają zastąp ie­

powolne konanie w m ęczerniach, jak  mówi legen­
da, krążąca specjaln ie w śród białych. Je śli Lu- 
tjens um arł, to dlatego, że się za tru ł w łasnym  
nieczystym  sum ieniem . Tak czy inaczej, było to 
samobójstwo... Jako biały, więc jako człowiek 
m ający p re tensję  do wyższej ku ltu ry  powinien 
był posłać po lekarza, gdy tylko spostrzegł, w ja ­
kiej form ie objaw iają się skutki jego choroby, 
jednak  tego nie zrobił, a całym swoim zachowa­
niem się dał rażący przykład braku karności 
i bezmyślnego okrucieństw a. N aw et choroba nie 
rozgrzesza przyzwoitego człowieka od znęcania 
się nad czarnym i, a tym bardziej od niepotrzeb­
nego m ordow ania ludzi... Zwróci panu uwagę na 
jeden zasadniczy szczegół, panie van Leykirken. 
Polic ja  nie po to istn ieje, by broniła przed samym 
sobą takich osobników, jak  pan L utjens.

W głębi duszy van Leykirken już postaw ił 
krzyżyk na tej sprawne, gdyż wszelkie próby od­
szukania rządcy skończyły się niepowodzeniem- 
Był te raz  w błogim usposobieniu, nie chciał go 
mącić, bo nigdy w życiu nie czuł się tak  lekko 
i swobodnie, ale gdy się dowiedział, że inspektor 
S la tt je s t na pokładzie parowca, m usiał dla uspo­
kojenia w łasnego sum ienia coś zrobić dla L utjen- 
sa, którego jednak  bardzo żałował.

— Tak, tak... — w estchnął i zaczął się w a­
chlować mocniej sw oją wielką panam ą.

Zapom niał otrzeć tw arz i pot z niej ściekał 
grubym i kroplam i...

* * *
„G loria" przebyła szczęśliwie niebezpieczną 

stre fę  m ielizn i zdradzieckich ra f  podwodnych, 
w yprow adzona z niej pewną um iejętną ręką ka­
p itana.

nia. Rozdawnictwem odbiorników zajm ują się or­
ganizacje lokalne, k tóre in s ta lu ją  odbiorniki w 
m ieszkaniach ociem niałych i, w razie potrzeby, 
zajm ują się ich konserw acją.

N a Święta Bożego N arodzenia 1937 r. ogólna 
sum a obrotów Funduszu w ynosiła 106.200 funtów, 
z czego 94.000 funtów  oapow iadało bezpośrednim  
wydatkom na zakup aparatów . Na skutek gw iazd­
kowego apelu radiowego w płynęła rekordowa su ­
ma 23.064 funtów  szterl.

Program y stacyj radiowych
WTOREK, 8 LISTOPADA 19S8

Warszawa i program ogólnopolski: godz.: 6.30 Pieśń 
„Kiedy ranne wstają zorze"; 6.35 Gimnastyka; 6.50 Mu­
zyka z płyt: 7.00 Dziennik poranny: 7.15 Muzyka (pły­
ty) ; 11.00 Audycja dla szkół; 11.15 Koncert mandoli- 
nistów; 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa; 12.03 
Audycja południowa; 13.00 „Mam lat 15“ — powieść 
mówiona; 15.15 Skrzynka ogólna; 15.30 Muzyka obia­
dowa; 16.0C Dziennik popołudniowy i wiadomości go­
spodarcze; 16.20 Przegląd aktualności finan.; 16.30 Pie­
śni polskie; 16.55 „Palestyna w oczach przyrodnika" — 
felieton; 17.10 Recital skrzypcowy; 17.25 Pogadanka; 
17.35 „Z pieśnią po kraju"; 18.00 Audycja dla wsi;
18.30 Audycja dla rolników; 19.00 Koncert rozrywko­
wy; 20.35 Aud informacyjna. Dziennik wiecz. Wiado­
mości meteorologiczne; — 21.00 Koncert symfoniczny;
22.00 Odczyt; 22.17 Sonaty na skrzypce; 22.55 Prze­
gląd prasy; 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wie­
czornego. Komunika meteorologiczny; 23.05 Wiadomo­
ści z Polski.

Kraków: godz.: 6.57 Pieśń poranna; 8.10 Muzyka 
z płyt; 14.00 Muzyka obiadowa; 14.50 Program na ju ­
tro; 14.55 Sprawy gospodarcze; 15.15 „Czy wiecie, że";
15.30 Muzyka obiadowa; 18.00 Audycja muzyczna; 18.15 
Muzyka z płyt; 22.55 Lokalne wiadomości sportowe i in­
formacje; 23.05 Zakończenie audycji.

Lwów: godz.: 6.57 Pieśń poranna; 8.10 Muzyka ze­
społowa; 8.50 Wiadomości poranne; 14.00 Audycja sło­
wno-muzyczna; 14.30 Poradnik rodzicielski; 14.45 Wia­
domości gospodarcze; 1450 Giełda lwowska; 14.55 Pro­
gram na jutro; 15.15 Skrzynka techniczna; 15.3C Mu­
zyka obiadowa; 18.00 Wiadomości bieżące; 18.05 Fe­
lieton 18.15 Audycja dla wsi; 22.55 Audycja informa­
cyjna; 23.05 Zakończenie audycji.

Katowice, godz.: 5.30 „Dzień dobry"; 6.S0 Program 
na dziś; 14.00 Wiadomości gospodarcze lokalne; 14.05 
Koncert życzeń; 14.85 Audycja dla dzieci; 14.55 Wis 
domóści bieżące z miasta i prowincji; 15,15 Gawęda 
o literaturze; 15.30 Muzyka obiadowa; 18.00 Kronika; 
18.15 Nowości z płyt; 18.25 Wiadomości sportowe; 22.55 
Komunikaty bieżące; 23.05 Zakończenie programu.

Programy stacyj zagranicznych: godz: 20.05 Radio 
Romania. Koncert symf.; 20.10 Beromuenster. Koncert 
symf.; 20.20 Sztokholm. Koncert muz. współ.; 21.00 
Bruksela franc Koncert ork.; 21.00 Mediolan. „Suton", 
opera; 21.00 Florencja. Wieczór rozrywkowy; 21.30 Pa- 
ris. PTT. Koncert; 21.30 Wieża Eiffla. Festival.

 :o q o :------

W szystko było w najlepszym  porządku, więc 
Loder mógł odpocząć cnwilę, a odpoczynek pole­
gał na tym, że przechylił się przez poręcz m ostku 
i spojrzał na dół: na pokładzie siedziała Jane. 
Niewiele cienia było w tym m iejscu, ale je  wy­
brała, by widzieć cały m ostek kapitański. Uśm ie­
chała się do swojego Boba.

Ukazał się B iaburi z tacą, podał swojej pani 
szklankę mrożonej wody sodowej.

Jane  piła  nie odryw ając oczu od Boba.
B iaburi zabrał tacę, w schodnim  zwyczajem 

skłonił się nisko, krzyżując ram iona na piersi 
i znikł tak  szybko, jak  się zjawił.

Jan e  w yprosiła dla siebie M alaja i s ta ry  van 
Leykirken zgodził się w spaniałom yślnie, choć ze 
strony córki była to w łaściw ie tylko grzeczna fo r­
m alność. B iaburi oświadczył parokrotnie, że nie 
będzie służył nikomu oprócz swojej p a ri, i van 
Leykirken pam iętał to doskonale.

Loder s ta ł ciągle przy poręczy i p a trza ł na 
szczęśliwie uśm iechniętą Jane.

Z kabiny naw igacyjnej wyszedł H unstan ton . 
Popatrzył z uczuciem głębokiej radości na swo­
jego kapitana, patem  na Jan e  i pow iedział:

— Mam w rażenie, że tw oja żona czuje się do­
brze na naszej „Glorii".

— O, tak  — odparł Loder p rostu jąc  się mimo- 
woli — naw et bardzo dobrze.

Spojrzał ponad przedni pokład na bezbrzeżną 
pow ierzchnię morza.

Nigdy w idnokrąg nie w ydał mu się taki sze­
roki...

K O N I E C .

O statnie N ow ości P e d a g o g ic z n e !
Fuerster Fr. W., S tare  i nowe wychowanie . . . . .

Św iatło w iekuiste a ziem skie ciemności — Nasza współczesność 
z punktu w idzenia wieczności. . . . .

Jeleńska L. B r., przy współudziale A Rusieckiego., M etodyka arytm etyki i geo- 
m etri w pierwszych latach nauczania. . .

Posadzy L. Dr., Poglądy pedagogiczne ..d a m a  Mickiewicza 
Rudawski L., Zary3 m etodyki zajęć rękodzielniczych (robót ręcznych) .

poleca

Księgarnia Krakowska — Kraków, ul. iw . K iu r i  13

• zł 5 '—

. zł 4 3 0

zł 3‘—
• zł 8 ‘—
• zł 5* —
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